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Mocarstw Przeciw odstępcom

gielsko -  włoskie podjęte zostały 
wczoraj, to jednakże w kołach po­
litycznych panował już poważny 
pesymizm.

Wczorajsze obrady popołud. po 
przedziły konferencje, odbyte w go 
dżinach rannych przez premjera 
Lava1a z baronem Aloisim, a na­
stępnie z ministrem Edenem. Po 
zakończeniu tych rozmów dwu­
stronnych, premjer Laval, zapyta­
ny przez dziennikarzy, ograniczył 
się tylko do oświadczenia: „roko­
wania są bardzo trudne".

Jak wiadomo, baron Aloisi jesz­
cze w piątek zakomunikował pre- 
mjerowi włoskiemu propozycje, 
przedstawione orzez stronę fran­
cuską i brytyjską. Ze strony bry­
tyjskiej szczególnie nalegano na 
uzyskanie odpowiedzi strony wło­
skiej co do następujących punk­
tów:

1) jakie są minimalne gwaran­
cie, których domagają się Wiochy 
dla zabezpieczenia swych kolonii 
w Somali i Erytrei?

2) jakich gwarancyj domagają 
się Wiochy celem zapewnienia bez 
pieczeńslwa swym obywatelom w 
Abisynji?

W kolach brytyjskich panował 
pewien sceptycyzm co do niebez­
pieczeństwa, jakie zagrażaćby mia 
ło koloniom włoskim w Erytrei i 
Somali i dlatego też kola brytyjskie 
przeciwstawiały się tak gorąco kon 
cesjom politycznym na rzecz 
Wioch, podtrzymując z całą sta­
nowczością tezę integralnego po­
szanowania traktatów i paktu Li­
gi Narodów.

Interpretacja prawnicza wioska 
ze swej strony stara się wykazać, 
że dwa protokuly z r. 1891 i 1894 
podpisane między Wielką Brytan­
ią a Włochami, przewidują po­
dział Abisynji. Delegat wioski 
przedstawił delegacji brytyjskiej i 
fiancuskiej notę, komentującą z 
tego punktu widzenia dokumenty 
dyplomatyczne, ustalające stosun­
ki tych trzech państw, o których 
mowa, wobec Abisynji. Nota po­
wyższa poddana została dokładne 
mu zbadaniu przez delegację fran 
cuską i delegację brytyjska.

(PAT).

Wczoraj o godz. 19.15 delegat 
włoski baron Aloisi przybył do 
fran. Min. Spraw Zagranicznych, 
gdzie był niezwłocznie przyjęty 
przez premjera Lavala. Rozmowa

była bardzo krótka, o godz. 19.20 
baron Aloisi opuści) już gmach Mi 
nisterjum Spraw Zagranicznych.

(PAT).

Odroczenie Konferenc i
Ogłoszony został komunikat u- 

rzędowy o odroczeniu konferencji 
trzech mocarstw. (PAT).

Wiadomość o odroczeniu 
mów trzech mocarstw wywołała 
w Rzymie wielkie wrażenie. W ko 
lacli angielskich uważają sytuację 
za poważną. W angielskich kolach 
prasowych krąży opinia, że wczo­
rajsze przemówienie Mussoliniego 
w Benevencie (mowę Mussolinie­
go dajemy niżej. Red.) stanowi nie 
jako nieoficjalną odpowiedź na 
przedstawione mu prooozycje Rzą 
du brytyjskiego. (PAT)

VII Kongres
Obrady Kongresu Kominternu 

zostały zasadniczo zakończone. 
Na ostatniem posiedzeniu nt. a. 
zabrał głos komunista wioski Er- 
coli, który nawoływał do rozsze­
rzenia frontu antyfaszystowskiego 
i antywojennego na intcligencę 
i drobne mieszczaństwo.

Następnie przemawiał komui -

Kominternu
rancuski Marti, uzasadniając 

— —rcie paktu o nieagresji z So­
wietami. Mówca wyraził jednak 
wątpliwość „czy burżuazja (ram-u 
ska układu tego dotrzyma”.

Obecnie obradują komisje 
„statecznem zredagowaniem r 
lucji. 20 b. m. odbędzie się 
mknięcie Kongresu, (PAT)

Wczoraj o godzinie 20 20 pre- 
ier Laval przyjął na Quai d'Ors« 

(Fran. Min. Spraw Zagranicznych) 
przedstawicieli pracy, którym nd- 

-tal następujący komunikat: 
•Pan Laval. iako reprezentant 

Francji, pan Eden — jako rep-e- 
zei.-tant Wielkiej Brytami i baron 
Aloisi — jkao reprezentant Wlo?- 
sbrali się w Paryż'!, celem oo- 
:ut wania ’ sposobów pokojowego 

rozwiązania zatargu włosko-a'-'- 
syńskiego. Nie zdołali oni jeszc- 
znaleźć podstawy dyskusji, któ- 
umożliwiłaby im rozwiązanie w 
targu Trudności, na jakie uatkni-,-

styj, wysuniętych w czasie dysk.- 
sji, wymagają odroczenia podi,- 
tych prac, które prowadzone h ; 
dą dalej na drodze dyplomaty? • •

Tak brzmi oficjalne wyjaśnię-1 e 
przerwania obrad konferenii" 
trzech mocarstw. Tymczasem, nk 
potwierdzają informacje z kół 
dziennikarskich, główną przyczyną 
t wai.ia obrad była bezkompro.m 
sowa odpowiedź MussoPniego •”  
przedstawione sugesje Włochy w 
całości zdają się podtrzymywać 
swój dotychczasowy punkt widze­
nia. Bezpieczeństwo zarówno obu 
kolonii włoskich, jak i obywateli 
włoskich na terenie Abisynji, mo­
że być — zdaniem Mussoliniego— 
zapewnione tylko przez udziele­
nie Włochom protektoratu poli­
tycznego, gospodarczego i wojsk i 
wego nad Abisynią. Rzecz zrozu­
miała, iż Anglja przeciwstawić się 
musiala w sposób formalny tej 
tezie, która w tej formie zresztą 
była nie do przyjęcie i dla Fra i 
cji. (PAT)

Wczoraj 18 b. m. obradowa! w 
Warszawie Centralny Komitet Wy 
konawczy Stronnictwa Chłopskie­
go-

Po całodziennych obradach przy 
jęto jednomyślnie następującą u- 
chwałę:

C. K. W. Stronnictwa Chłopskie 
go, stojąc na stanowisku bez­
względnego bojkotu, sanacyjnych 
wyborów do ciał ustawodaw-

czych, potępia z całą surowością 
niebywałą zdradę wobec chłopów 
i całej opozycji grupy wyzwoleń­
czej Stronnictwa Ludowego, popeł 
nioną dla osobistych korzyści ma 
terjalnych.

C. K. W. Stronnictwa Chłopskie 
go wzywa chłopów do stanowczej 
walki przeciw wszelkiej akcji b. 
wyzwoleńców, jako poniżającej i 
szkodliwej dla ludu wiejskiego.

Zbliżenie francusko-sowieckie
Agencja Havasa donosi o wy- 

jeździe z Moskwy do Francji deie 
gacji wojskowej sowieckiej poi 
przewodnictwem inspektora arnti 
gen. Cedjakina, Delegac-a ta ma 
wziąć udział w manewrach wo­
skowych, jakie odbędą oie na je­
sieni we Francji. Jednocześnie we 
wrześniu przybyć ma do Moskwy 
delegacja wojskowa francuski, 
złożona z gen. Lotseau, zastępcy 
szefa sztabu, płk Mendras, b

atache wojskowego francuskiego 
w Moskwie płk. Lelong, kpt. Le- 
gouest oraz jednego oficera lot-

Groźna burza
Wielka burza, która szalała w 

okolicach Budapesztu w di.iu 16 
b. m. spowodowała 9 wypadków 
śmiertelnych. (PAT)

Przed wojna w Afryce

Wielkie święto
towarzyszy belgilskich

Mfc ł lim. tewntoia p.A.i.-a
Korespondent moskiewski igranie Z.S.S.R. w ciągu 3-cb dni. 

PAT-a i „Gazety Polskiej" Jan Jako powód wydalenia poda.-.e 
Otmar-Berson otrzymał wczoraj zostały korespondencje Otmari- 
wieczorem od komisariatu spraw Bersona, zamieszczane w „Gaze- 
wewuętrznych nakaz opuszczenia | cie Polskiej ". (PAT)

Przeciw olimpiadzie w Hitlerji

W niedzielę 18 b. m. Belgij­
ska Part ja Socjalistyczna świę­
ciła w Brukseli 50 roczn. swego 
istnienia. W obecności Vander- 
veldego i innych przywódców 
Międzynarodówki oraz delega- 
cyj socjalistycznych innych kra 
jów ulicami Brukseli przedefi­
lowało około 150 tysięcy socia- 
listów. (PAT)

Żydzi amerykańscy prowadzą 
ii-tensywną kampanję przeciw u- 
działowi sportowców amerykań­
skich w przyszłorocznej olimpia­
dzie w Berlinie. W olbrzymiej sali 
Madison- Sąuare Garden odbyt s-ę

wiec, na który przybyło około 20 
fys. osób. Na wiecu tym uchwa.o- 
no pod adresem amerykańskiego 
komitetu olimpijskiego prote-f 
przeciw wysyłaniu drużyny amery 
kańskiej do Berlina. (PAT)

Przeciw elementom
„antypaństwowym11

N a  ś m ie rć
za złodziejstwo

W Kijowie w procesie wyż­
szych urzędników Ukraińskiego 
Komisariatu Rolnictwa o naduży­
cia przy zakupie koni, czterech 
głównych oskarżonych skazano na 
śmierć, pozostałych zaś 24 na róż 
ne kary więzienia. Były wiceko- 
misarz rolnictwa Ukrainy Sowiec­
kie! Ogij skazany został na 5 lat 
obozu koncentracyjnego (PAT)

Nadprezydent miasta Szczecina 
wydał zarządzenie skierowane 
przeciw elementom antypaństwo­
wym i antysocjalnym. Zarządzi] oc 
mianowicie umieszczenie w bara­
kach na jednej z wysp Odry w cal 
kowitem odosobnieniu tych wszy­
stkich, którzy próbują żyć kosz­
tem społeczeństwa, chociaż mogą 
utrzymać się sami oraz osoby, wy 
stępujące przeciw państwu.

Do pierwszej grupy zaliczeni ro 
stali przedewszystkiem zalegający 
z opłatą komornego(l), którzy do­
puszczają do wyroków eksmisyj-

r-ych, licząc na to, że państwo, 
czy też miasto zabezpeczy m 
dach nad głową. Na pomoc tę mo­
gą liczyć tylko ci mieszkańcy, któ­
rzy nie płacą komornego jedynie 
spowodu nędzy spowodowanej nie 
z ich własnej winy.

O ile chodzi o drugą grupę, 11, 
jak głosi wspomniane zarządzenie, 
państwo narodowo - „soc'alistycz- 
ne” interesuje się losem obywa­
teli o tyle, o  ile oni sami odnoszą 
się do państwa we właściwy spo­
sób! (PAT)

Śmierć
w oczach kolegów

Bawiący w obozie instruktor­
skim na Kaszubach podharcmistrz 
Jan Kistowski z Rawicza utonął 
podczas kąpieli na jeziorze Karp- 
no pod Lipuszetn (pow. kościer- 
ski) na oczach licznych harcerzy, 
znajdujących się na brzegu. Ki- 
stowskiego natychmiast wydoby*o 
i mimo usilnych zabiegów nie zdo 
lano przywrócić do życia Zwłoki 
zostaną przewiezione do Rawicza 

(PAD

Agencja Havasa donosi z B:r- 
lina, że liczni Japończycy zam- - 
szkali w Berlinie zgłaszają się do 
generalnego konsulatu Abisy-m, 
pragnąc zaciągnąć się do arnri 
et-opskiej. Podobno również t»- 
siące Niemców, wśród któryc1’ 
znajduje się wielu wyższych ofice­
rów dawnej armii cesarskiej zi- 
mierza zgłosić się do armii ab'.- 
syńskicj. Konsula! abisyński odpo­
wiada odmownie na wszystkie te ­
go rodzaju zgłoszenia, oświadcz--

czyk nie może być przyjęty do 
służby w wojsko abisyńskiem 

MODŁY O POKÓJ

Z inicjatywy amerykańskieg: 
komitetu abisyńskiego odbyły się 
wczoraj w 25 000 kościołach róż­
nych wyznań w Stanach Zjedn >• 
czonych uroczyste nabożeństwa 
na intencję pokojowego zlikwido­
wania zatargu włosko-abisyńskie- 
fo.

ALE MUSSOL1NI BIJE W BE- 
BEN WOJENNY

Mussolit.i, który dokonał ooe- 
gdaj w Isernji przeglądu dywizji 
czarnych koszul „23 marca", ma­
jącej udać się do Afryki wschod­
niej przybył wczora’ do Beneve:i- 
tu. Premjer udał się na lotnisko, 
gdzie ustawiona była w szeregach 
dywizja czarnych koszul „28 paź­
dziernika" gotowa do odjazdu do 
Afryki. Mussoiini zwrócił się do 
żołnierzy, oświadczając krótko, że 
„w tej godzinie, tak uroczystej dla 
nich i decydującej dla całego na­
rodu, nie powinno być żadnych 
przemóweiń. Pójdziecie naprzód, 
obalając wszystkie przeszkody aż 
do celu, który wam będzie wska­
zany. Czy pragniecie tego?'"

Po potaku;ących okrzykach żoł 
nierzy Mussoiini oświadczył, że 
naród włoski zachowa w swem 
wietkiem sercu ich potężny o-

Po odbyciu przeglądu dywizji 
Mussoiini odjechał samochodem 
do Rzymu. (PAT)

A WOJSKO WCIĄŻ PŁYNIE 
DO AFRYKI

Wczoraj odpłyną) z Neapolu do 
Massuy parowiec „Leonardo da 
Vinci", na pokładzie którego zc.’?j 
dowalo się 50 oficerów i 1000 żoł­
nierzy. Parowiec ,,Gion Franco" 
zabrał wielki transport materjatu 
wojennego. (PAT)

KŁAMSTWA WŁOSKIE
Dzienniki paryskie ogłaszają 

wiadomość ze źródeł włoskich, 
jakoby wojska szczepów abisyń- 
skich miały przekroczyć granicę 
Somali francuskiego i zaatakować 
członków szczepu Assainamara 
w pobliżu Adagafie Francuskie 
Ministerjum Kolonji nie otrzymało 
żadnych doniesień o tego rodzahi 
incydencie. W kołach miarodaj­
nych zauważają zresztą, że miej 
scowość Adagalle znajduje się nie 
w Somali Francuskiem, lecz na te­
rytorium Abisynji.

Agencja Reutera donosi z Dżi­
buti. że informacje ze źródeł wło­
skich o walkach szczepów abisyń- 
skich w pobliżu Adagalle w So­

mali frai.cuskiem, zdaniem władz 
lokalnych, nie mają podstawy.

(PAD
PO ABISYŃSKICH BEZ­

DROŻACH
Specjalny korespondent agencji 

Reutera,, który odbył pidróź sa­
mochodem z Diredaua do Ziziga, 
miat przedsmak trudności, z ja­
kiem! spotkać się może armja na­
jeźdźców po opuszczeniu niże: po­
łożonych terenów abiśyńskich'. 
Potężny samochód ciężarowy zu­
żył 12 godzin na przejechanie 50 
mii angielskich po drodze bardzo 
nierównej i błotnistej. Skierowa­
nie tą drogą transportów artyle­
ryjskich byłoby zupełnie niemoż­
liwe. Według opinji miarodajnych' 
kół europejskich, jeśli Abisyńczy- 
cy zastosują taktykę „gueriłla". 
w której cehrą, to prowadzene 
kampanji będzie dla Włoch bardzo 
utrudnione. Jeśli natomiats Ab: • 
syńczycy zechcą zgromadzić w jed 
nem miejscu swe wojska i pro­
wadzić walkę na sposób europej­
ski. to wielka przewaga Włochów 
w zaopatrzeniu i materjale wojen­
nym musi im zapewnić przewagę.

(PAD

Katastrofa na morzu
Wskutek gęstej mgły wydarzy-i 

la się wczoraj rano na morzu lr- 
landzkietn w odległości 70 mil od 
Liverpooiu poważna katastrofa 
okrętowa. Wycieczkowy statek 
angielski „Laurentic" i towarowy 
parowiec angielski „Napier S ta:' 
zderzyły się z sobą z tak wielką

siłą, że odniosły bardzo poważne 
uszkodzenia. Dwa statki wgniotły 
się jeden w drugi, że trzeba ■« 
było po sprowadzeniu do dkou 
rozdzielać. W katastrofie tej zgi­
nęło 6 marynarzy a 5 odniosło 
obrażenia.

Znamienne wybory
W wyborach uzupełniających 

do Kongresu w jednym z okręg ów 
w stanie Rhode Island zwyciężył 
większością 13.000 głosów kandy­
dat republikański. W tymże sa 
mym okręgu podczas poprzednich 
wyborów demokraci zwyciężyli 
większością 21.000 głosów. Pod­

czas, gdy demokraci i sfery zbli­
żone do Rządu bagatelizują sobie 
tę porażkę, w kołach republikiń 
skich panuje szalona radość. Prze 
ciwnicy Rooseyelta twierdzą, że 
wybory w Rhode Island są „dowo 
dem bankructwa" obecne! admi­
nistracji. (PAT)
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Czyżby zerwanie konkordatu?!
W alki re lig ijn e  w  N iem czech

Walka z katolicyzmem w Nietn 
czech zaostrza się. W prasie sp >- 
tykamy już liczne pogłoski o bli- 
skiem zerwauu niedawno zawar­
tego konkordatu między Niemca­
mi a Watykanem.

Pogłoski te, na razie przynaj­
mniej, należy przyjmować z pew­
ną ostrożnością. Albowiem wła­
dzy papieskiej w obecnych wal­
kach konkordat jest raczej pom>c 
Ly, służy odskocznią: władza ta 
może powoływać się na pewne 
punkta konkordatu i żądać ich 
wykonania. Z drugiej znowu stro­
ny Hitler zapewne nie chce do­
prowadzać konfliktu do ostatecz­
ności i utrudniać sobie na czas 
dłuższy i tak trudne położenie we­
wnętrzne i zewnętrzne. Konkret- 
tie  w danej chwili głównie chodzi 
o młodzież.

Analogja z włoskim konkorda­
tem niewątpliwa, ale bynajmniej 
nie całkowita: I tam chodziło o 
młodzież, o samodzielność ,,Akcji 
Katolickiej" i t. p. 1 tam już PO 
zawarciu konkordatu z Watyka­
nem rozgorzały groźne walki o 'xt- 
terpretację konkordatu. Faszyści 
atakowali księży fizycznie, wprost 
na ulicy. A sam papież wydał o- 
strą encyklikę w obrocie Akcji 
Katolickiej, skierowaną przeciw 
włoskim faszystom. Później wszy­
stko się uspokoiło.

Podobieństwa więc duże, ale są 
i różnice. Włochy są państwem 
katolickiem, Niemcy zaś przeważ­
nie protestanokiem (32 proc, kato­
lików). Daje to Hitlerowi niejaką 
swobodę ruchów.

We Włoszech po zacięiych wal­
kach — na rozkaz z góry — zna­
leziono „modus vivendi", spokoj­
ny sposób wspólźyoia. Czy rie 
znajdzie się czasem i w Niem­
czech? Interesy wspólne są znacz 
ne. Chodzi głównie o pojmowanie 
„totalności" państwa: kler katoli­
cki życzy sobie, aby ta „total­
ność" hitlerowska pozostawiła mu 
pewną wolność ruchów, zwłaszcza 
w organizacjach młodzieżowych

Przyjrzyjmy się uemieckiemu 
konkordatowi, zawartemu 20 l'p- 
ca 1933. Obok konkordatu, mani, 
jeszcze „protokół końcowy", zaw.c 
rający uzupełnienia do konkorda­
tu. Jest to konkordat o charak­
terze raczej „uzupełniającym", bo 
zostawia w mocy siarę konkorda­
ty z Prusami, Badenją i zwłaszcza 
ułtraklerykalny konkordat z Ba- 
wanją. Przyjrzyjmy się konkorda­
towi — jak reguluje główne spra­
wy, zwłaszcza sprawę organizacyj 
klerykalnych i szkół.

Art. 31 zapowiada „ochronę" 
Organizacyj katolickich, o ile ma­
ją „wyłącznie cele religijne, kul­
turalne i charytatywne". A więc

o politycznych mowy niema. Z 
„ochrony" będą korzystać również 
katolickie organizacje społeczne i 
zawodowe, o ile nie są przyłącza­
ne do związków państwowych (1) 
i o ile działają poza obrębem 
partyj politycznych. Człotkowie 
państwowych organizacyj mło­
dzieżowych nie mogą być zmu­
szani do rzeczy, niezgodnych z ich 
przekonaniami oraz obowiązkami 
religijnymi i moralnymi.

Arlykut dość jasny, zwłaszcza, 
że następny zabrania osobom du­
chownym należeć do stronnictw 
politycznych i nawet popierać 
stronnictwa. Krótko mówiąc, pa­
pież zgadza się na rozwiązanie 
klerykalnych partyj („centrum" 
i t. d.J, zato otrzymuje prawo orga 
nizowania katolików w dziedzinie 
„reKgji, kultury i dobroczynnoś­
ci". Ale co to jest „kulturalne" 
stowarzyszenie?! I czy ni* narusza 
hitlerowskiej totalności? Wszak 
Hitler przy pomocy Rosenberga 
choe zorganizować jednolitą, zglaj 
chszaltowaną „kulturę" dla całych 
Niemiec! Wyłom niewątpliwy. Di 
żo zresztą zależy od „interpreta- 
cąi".„

Przechodzimy do szkoły. Tu 
Watykan uzyskał szereg dość 
znacznych ustępstw. Art. 21 wpro 
wadea religję katolicką, jako ,,zwy 
kły przedmiot nauki" nie tylko w. 
szkołach powszechnych i średnich, 
ale nawet wyższych. Przytem na­
uka religji będzie udzielana „zgo­
dnie z zasadami kościoła", według 
uzgodnionych podręczników, pod 
kontrolą (!) władz kościelnych. 
Następne artykuły jeszcze bar­
dziej wzmacniają powyższy a-l. 
21. A więc utrzymanie i zakłada­
nie nowych szkól katolickich jest 
zagwarantowane; nauczycielami w

Bezczelne zapędy
kamieniczników

Pisaliśmy już o ataku, który nw 
które pisma „sanacyjne" przypuś­
ciły do ustawy o ochronie lokato­
rów. Okazuje się, że związki wła­
ścicieli nieruchomości opracowcą 
nowy memoriał do Rządu, dotyczą 
cy nowelizacji przepisów o najmie 
lokali. Domagać się oni będą tym 
razem ustalenia w drodze ustawo­
wej terminów stopniowego wygaś­
nięcia przepisów ustawy o ochło­
nie lokatorów. Pozatem memoriał 
zawierać ma projekt wprowadze­
nia odszkodowań za czas zamie­
szkiwania bezrobotnych, którym 
odroczono wykonanie eksmisji w 
drodze moratorjum mieszkaniowe-

elementarnych szkołach katolic­
kich mogą być tylko katolicy, i to 
tacy, którzy odpowiadają „specjał 
nym wymaganiom": zakony mają 
prawo zakładać, szkoły prywatne.

Niewątpliwie, i w szkole kler 
otrzymuje dość znaczne prawa, 
drażniące hitlerowski pęd do „to­
talności".

Są przytem artykuły, które miź 
na INTERPRETOWAĆ bardzo 
rozmaicie, a które mają wieiką 
wagę. Tak zaraz wedle arł. 1 Ko­
ściół ma prawo „wydawać w za­
kresie swej kompetencji prawa i 
rozporządzenia, obowiązujące jago 
członków". T. zn. 32 proc, ludno­
ści Rzeszy.

A zwłaszcza chodzi o wciąż krv 
tykowany przez hitlerowców art. 
-1 wedle którego papież i biskupi 
„korzystają z całkowitej swobody 
komunikowania się z wiernymi". 
Czy dotyczy to wolności kazań ? 
Gdzież w takim razie .,totalność '?

W ter.' sposób widzimy, że kon­
kordat, aczkolwiek zawarty przez 
Hitlera przed 2 laty, dziś nasuwa 
hitlerowcom mnóstwo wątpliwo­
ści.

Czy jednak doprowadzą do zer­
wania? Na razie wydaje się to 
jeszcze problematycznem. Cyto­
wany już minister Frick w swej 
mowie w Essen 6-go sierpnia sta­
nowczo wypowiedział się przeciw­
ko „Kulturkampfowi", zażądał 
„tylko" „Mkor.fesjonalizowania źy 
cia publicznego" oraz podporząd­
kowania się kościołów państwu 
hitlerowskiemu.

„Tylko". Całkiem wyraźne to 
jednak nie jest. Walka toczy się 
dalej.

K. Czapiński.

go. Kamienicznicy proponują, by 
samorządy obciążone zostały ko­
sztami komornego za bezrobotnych.

Zachłanność kamieniczników 
sięga tak daleko, że domagają się 
obciążenia lokatorów opłatami za 
wodę i korzystai-ie z urządzeń ka­
nalizacyjnych.

Jest — to bezczelność niesłycha­
na. Komorne jest jednym z niewie­
lu składników kosztów utrzymania, 
który, „stoi sztywr.o", nie obniża 
się, a tymozasem pragnie się koszt 
mieszkania jeszcze podnieść i 
znieść resnlki zabezpieczenia loka

Mocna postawa wsi
Jakie wrażanie odniosą wsie z  nie­

cnego postępku „czternastki" zs 
Str. Lud.

Stukając odpowiedzi, idziemy na 
wieś.

Dowiadujemy się, te ll-go sierp­
nia związek młodzieży „Wiei" zwołu­
je zgromadzenie w okolicach War-

Udajemy się na te tgromadtenie.
7. pierwszego zetknięcia się z ludź­

mi przekonywamy się, U oburzenie 
jest powezeehne.

Wieś odczuwa bardzo głęboko o- 
statnie wypadki w „Stronnictwie Lu

Nie słyszymy jednak żadnego sło­
wa, ktireby znamionowało najmniej­
sze chociażby zwątpienie o przyszło-

Postępek „czternastki" wszyscy 
traktują z największą pogardą.

Charakterystyczna jest ta pogar. 
da. Tak jest wielka, jak olbrzymie 
było świństwo, popełnione przez H-u 
Określenie postępku przez słowo 
„świństwo" jest zresztą najłagod- 
niejszs. Na wspomnienie o postępku 
li-ki wszystko burzy się w naszych 
rozmówcach. Padają stówa jaknaj- 
brutalniejsze. Uczestnicy zgromadze­
nia wyładowują swoją pogardę rze­
czywiście „po chamsku". Ale nie dzi-

Wszyscy są przekonani, że stano­
wisko bojkotowe wobec wyborów zo­
stało wzmocnionec. Po chałupach wie 
śei o zdradzie rozszerzają się szybko 
Chłopi zaciskają pięści. Na zapytanie 
eo do udziału w wyborach, odpowia­
dają z szeregów młodzieży soczystą 
cytatą z „Wesela" Wyspiańskiego.

Opinja la utrwala się. obejmując

kę, urządzoną na podróż delegata 
Stronnictwa do sąsiedniego powia­
tu. celom poinformowania się wza­
jemnego o stanowisku wobec ostał 
nich wypadków. W ciągu kilku minut 
zebrano potrzebną sumę. Jeśli weź­
mie Się pod uwagę sytuację gospo­
darczą, jaką wieś przeżywa — wi­
dzimy prawdziwie wielką ofiarnośi 
tych ludzi, rezygnujących z najpil­
niejszych potrzeb na rzecz sprawy o- 
ąólnej.

Nadchodzą wiadomości z  odbytych
poprzrnmego anta zgromadzeń om 
gowyeh. Okazuje się, że p. Nosek i 
wiódł srodze na swoich kombinacjach 

mdatowych. otrzymał bowiem za­
ledwie S głosów. Śmieją się szczerzę 
chłopy z niefortunnych zakusów n. 
Noska, a oto nadehodtą dalszee wia­
domości o niepowodzeniu innych, 
„mandntoloweów''. Spluwają wszys­
cy z obrzydzeniem

STAN POGODY w|i PIH
Przewidywany przebieg pogody dzi 

siaj: Pomorze i Wileńskie — pogoda 
o zachmurzeniu zmimnsm, przeważ­
nie dułem i z przelotneml deszczami. 
Chłodno, umiarkowane wiatry zaeho 
dnie i północno - zachodnie.

Pozostałe dzielnice. Naogól dośći 
pogodnie, jednak miejscami możliwy 
przelotny deszcz.

Pieniądz i kredyt
w Związku Sowieckim

System bankowości i kredylu w 
Z. S. S. R. opiera się na reformie 
bankowej z r. 1930, której prze­
wodnią myślą jest ustanowienie 
systemu kontroli planów gospo­
darczych drogą finansową.

Kredytu długoterminowego u- 
dzlcla szereg banków, których za 
daniem jest rozdzielanie inwesty- 
cyj między poszczególne gałęzie 
gospodarki sowieckiej. Są to na­
stępujące banki:

„Prombank". Bank Przemysło­
wy — finansuje konstrukcję i roz­
budowę zakładów przemysło­
wych, oraz inne wielkie prace w 
przemyśle, handlu i przewozie.

Wsekobank. — Bank Spółdziel­
czości Sowieckiej — finansuje pra 
ce konstrukcyjne spółdzielczości 
spożywczej i rzemieślniczej.

„Sielkhozbank". — Bank Gos­
podarstwa Rolniczego — finansu­
je działalność konstrukcyjną i In­
westycyjną państwowych instytu- 
cyj w rolnictwie t. j. „Sowhozów" 
i stacyj maszyn rolniczych oraz 
traktorów jak również kolhozów.

Bank Samorządowy — finansu­
je konstrukcję mieszkań I innych 
budynków, służących użyteczności 
publicznej.

Banki te rzporządzają ogrom- 
nemi funduszami, gdyż — prócz 
funduszów zarezerwowanych dla 
nich przez budżet państwa — roz­
porządzają jeszcze kapitałami a- 
mortyzacyjnemi i nadwyżkami do- 
chodowemi różnych gałęzi gospo­
darki prywatnej.

Udzielanie kredytów odbywa 
się jedynie w granicach planów 
gospodarki państwowej. Na óO 
miliardów rubli, które kosztowały 
inwestycje pierwszej „piatiletki" T 
— 27 miljardów przeszło przez 
banki kredytu długoterminowego. 
Udzielając kredytów — banki za­
chowują prawo wglądu w gospo­
darkę poszczególnych Instytucyj

‘) Inwestycje Ii-ej „piatlletki" wy 
nosić mają 178 mlljardy rubli.

Z lo ty  m ło d z ie ż y  tu ro w e j
Wczoraj w Brwinowie odbyt się' 

Zlot Organizacji młodzieży turo­
wej Okręgów Warszawa i War-

iwa Podmiejska.

Nosiciele tyfusu
Państwowy Zakład Hygjeny za­

jął się sprawą nadzoru nad t. zw. 
nosicielami tyfusu. Jak wiadomo 
bowiem szereg osób, które przeby 
ły tyfus, są zdolne w dalszym cią­
gu do jego rozpowszechniania. We 
dług obliczeń lekarzy 'A% wśród 
chorych staje się w następstwie 
roznoslcielami zarazków, co wy­
nosi przy notowanych w ostatnich 
latach epidemjach do 50.000 osób.'

i zakładów pod względem mater­
iałów, płac i t. p.

Bank Państwa jest jedynym 
rozdzielcą kredytu krótkotermino­
wego.

Jest monopolistyczną instytu­
cją emisyjną, a  — ponieważ roz­
rachunki między zakładami odby­
wają się za jego pośrednictwem 
— (2.300 oddziałów) — służy on 
przeto jak ogromna instytucja roz 
rachunkowa gospodarki uspołecz­
nionej.

Statuty ustanawiają jego kapi­
tały na 400 miljonów rubli. Jeśli 
uwzględnić rezerwy — to kapita­
ły te obecnie wynoszą około ml- 
Ijarda. Bank rzporządza fundusza 
mi skarbu państwa, płynącemi z 
emisji, jak również paromiljardo- 
wemi nadwyżkami budżetowemi 
ostatnich lat. Pozatem kooperaty­
wy, kolhozy i zakłady przemysło­
we deponują swe płynne kapitały 
w Banku. Pożyczki, udzielone w 
dniu 1 stycznia 1935 r. przez Bank 
Państwa sięgały sumy 12 miljar­
dów 772 miij. rubli.

Znaczny wzrost kredytów odpo 
wiada wzmożeniu obrotu towa­
rów (o 23 proc, w r. 1934), przy- 
czem sowieccy ekonomiści wska­
zują jako na objaw pomyślny — 
na fakt, żc obieg pieniężny nie 
wzmógł się, a zatem niema infla­
cji. Przeciętny obrót pieniężny w 
1933 r. wynosił 7 miljardów 228 
miljonów rubli, w 1934 — 7 mi­
ljardów 255 milj. rubli. Rząd so­
wiecki posiada potężne środki re­
gulacji obrotu środków finanso­
wych w interesie rozwoju gospo­
darki sowieckiej: są fo plany pro­
dukcji i obrotu, określanie fundu­
szu plac, kontrola planów finanso 
wych poszczególnych działów go­
spodarki, a przedewszystkiem — 
skreślenie sumy kredytów, udziela 
nych przez Bank Państwa. W ten 
sposób — kontrola produkcji i o- 
brotu zapewnia stałość rubla so­
wieckiego. (W.)

Zebrało się setki turowców, Cz. 
Harcerzy, Sportowców. Przebieg 
Zlotu byt bardzo urozmaicony I 
imponujący. Jednocześnie odbywa 
się w Blachowni Zlot Okręgu Czę 
stochowskiego, młodzieży turowej 
Szczegółowe sprawozdanie poda­
my w najbliższych numerach.

Wyniki zawodów sportowych 
na Zlocie w Brwinowie podajemy 
na str. 4 w „Sztafecie".

Wesoły kącik
PRZEZ SEN

Żona: Tej nocy wciąż mówili-

Mąż: No i co, przerywałem ci?

Z za kulis elektrowni łódzkiej
Moja odpowiedź p. ex-ministrowi Tołłotzte

(Dokończenie).

Tych naszych „grzechów" nie mo­
gli zapomnieć i darować przyszli 
władcy elektrowni i kiedy 29 paź­
dziernika zawiadomiono pracowni­
ków okólnikiem o nowych władzach 
elektrowni, to już 31 października 
momentalnie wydalono z pracy M. 
Andrzejaka, Jerzego Zakrzewskiego 
1 niżej podpisanego. Była to wyraź­
na zemsta za naszą opozycję w Ra­
dzie Miejskiej przeciw umowie z ele­
ktrownią. jak również za Warszawę. 
Nie mogli ścierpieć, aby dwuch pra­
cowników, Rapalski i Andrzejak, ja­
ko radni miasta i to członkowie pre­
zydium fakcji PPS. mogli prowa Izić 
akcję przeciw oddaniu elektrowni p. 
Tottoczce i jego mandatarjuszom, a 
Zakrzewski, żeby w Warszawie 
śmiał protestować przeciw uzurpa- 
torakiemu stanowisku p. Tolloczki. 
Równocześnie z wydalaniem nas z 
pracy zatakowano kasę emerytalną 
i  niektóre postulaty pracownicze. 
Jawnie prowokowano do strajku. 
Kiedy strajk został złamany, wyda­
lono kilkadziesiąt osób na bruk. I za, 
to — jak z triumfem głosi p. Toł- 
łóczko — władze państwowe niejed­
nokrotnie dziękowały dyrekcji elek­
trowni. Nic jest zatem prawdą, że

wydalono prezydjum związku, ja 
bowiem do prezydjum nie należałom, 
a nawet prezesa związku »- Szyn- 
dla, mimo złamania strajku, w pra­
cy zatrzymano. Nie ulega wątpliwo­
ści, że gdybf-śmy w Radzie Miej­
skiej tylko milczeli, a w Warszawie 
miast afrontu i paru gorzkich słów 
prawdy, słuchali pokornie wywodów 
p. Tołloczki — pracowalibyśmy po 
dziś dzień, a ja, może zdobyłbym 
nietylko „skromne Btanowisko inka­
senta w elektrowni", ale może coś 
wyżej... Wszak akejonarjusze elektro 
wni umieją dobrze wynagradzać — 
to p. ex-minister Tołłoczko wie. 
Powstaje pytanie, co przez tę 

zmianę władców elektrowni skorzy­
stali koRCumenci prądu elektryczne­
go. Oto tyle, że przy tym błogim 
spokoju cena prądu tak radykalnie 
poszła w górę, że mieszkańcy Łodzi 
zmuszeni byli tworzyć związek sa­
moobrony przeciw wyzyskowi elek­
trowni. Był to pierwszy w dziejach

przeciw wyzyskowi instytucji użyte­
czności publicznej. Związek ten two­
rzyła nie opozycja, lecz, o dziwo, 
grupa, która popierała politykę ów­
czesnej większości Rady Miejskiej— 
Związek Handlowców Polskich. Na­
wet protesty do protokółu składał

ówczesny członek zarządu elektrow-1 
Wojewódzki, który byt współtwórcą I

O słuszności naszej opozycji do 1 
nowej umowy z elektrownią świadczy 
chociażby tern fakt, że, gdy Rada 
Miejska całkowicie zakończyła spra­
wę koncesji, Ministerjum Spraw We­
wnętrznych w kwietniu 1925 r. taką 
oto opinję przysłało magistratowi na 
uchwalę w sprawie zawarcia nowej 
umowy z elektrownią.

„Przy rozpatrywaniu omawianego 
projektu uprawnienia rządowego w 
związku z prośbą magistratu m. Ło­
dzi o wyrażenie zgody na powołaną 
wyżej uchwalę rady miejskiej z dn. 
80.X.1924 r. Min. Spraw Wewn. na­
sunęły się następujące wątpliwości: 
czy z uwagi na opinję Prokuratorji 
Generalnej z dnia 20.XH.1922 roku 
19630 — 4670 '22.V, że tow. elek- 
trycznego oświetlenia 1886 prawnie 
przestało istnieć i utraciło zdolność 
do działań prawnych, nie byłoby ko­
rzystniejsze dla miasta, a może 1 dla 
Państwa, załatwić sprawę przez zll- 
kwidowanie praw wspomnianego 
Tow. na podstawie specjalnej ista- 
wy likwidacji majątków rosyjskich 
osób prawnych, której projekt opra­
cowuje główny urząd likwidacyjny. 
Nie jest bowiem rzeczą wykluczoną, 
że z wyniku postępowania Tow. ele­
ktrycznego oświetlenia 1886 r. wobec 
możności zlikwidowania jego praw 
do elektrowni łódzkiej mógłby skła-

Iniać przedstawicieli tego tow. do 
większych ustępstw na rzecz miasta 
przy zawieraniu nowej umowy, niż 
ma to miejsce obecnie.

Odnośnie do ustalonych już warun 
ków projektowanego uprawnienia 
rządowego dla nowopowstającej 3pół 
ki akcyjnej, do której mają wejść 
przedewszystkiem akejonarjusze To­
warzystwa 1886 r. Min. Spraw We­
wnętrznych, opierając się na znajdu­
jącej się w aktach w Min. Robót Pu­
blicznych opinji rzeczoznawców, po­
wołanych przez magistrat m. Łodzi 
i na załączonej opinji inż. Opęehow- 
skiego, wydanej na prośbę tegoż ma­
gistratu, zauważa, że organa miej­
skie w Łodzi w pertraktacjach z tow. 
1886 r., względnie z organizatorami 
nowej spółki akcyjnej, nie uzyskały 
dla miasta wszystkich tych warun­
ków, które uznane zostały za konie­
czne przez wspomnianych rzeczozna­
wców. Korzyści przeto, jakie m. 
Łódź otrzyma przez rozwiązanie do­
tychczasowej umowy z Towarzy­
stwem 1886 r., oraz przez zawarcie 
umowy z nową spółką akcyjną, któ­
ra za zgodą miasta otrzyma upra­
wnienia rządowe, wskutek tego' nie 
mogą być uważane za osiągnięte w 
wystarczającej mierze. Zresztą samo 
Ministerjum Robót Publicznych w 
piśmie swem do Minister, Spraw i 
Wewnętrznych z dnia 27 września 
r. uh. Nr. 785.24 E stwierdza wpra- 

dowego są korzystniejsze dla m. Ło-1

endeków", iż ci „zależnie od wido­
ków na osobiste korzyści" — mniej 
lub więcej pocichu pomagali partjl 
PPS." w tem, aby nie zawarto no­
wej umowy. Nie Jestem obrońcą „gru 
py endeków", nie wiem, kto z obozu 
narodowego „ząlcżnle od widoków na 
na osobiste korzyści" przeszkadzał 
p. Tołłoezce w jego ideowej i bezin­
teresownej pracy. Wiadomo, że z gru 
py prawicy polskiej występowali prze 
ciw umowie z elektrownią: pp. Józef 
Pogonowski b. wicc-prezydcnt Łodzi, 
Suligowskj, członek zarządu Związku 
Kresów Zachodnich, redaktor Cza- 
jewski i radny Nowacki.

Otóż uważam za obowiązek stanąć 
w obronie tego, który z za grobu 
bronić się nie może. Radny Nowacki, 
człowiek o duszy czystej i szlachet­
nej, niczego nie wymagał dla siebie, 
mówił i czynił wszystko z tak głębo­
ką wiarą, Jak to zwykle robi eało- 
wiek uczciwy. Pan Tołłoczko miesz­
kał długie lata w Petersburgu, co 
robił i jak żył ,nic mnie to nie obcho 
dzi. W tym samym czasie do późnej 
starości radny Nowacki uczył dzieci 
łódzkich robotników. Umiłował tę 
biedę polskich dzieci, bo do końca 
swego 72-letniego życia ze szkolą się 
nio rozstawał. Dzisiaj śmie p. Toł­
łoczko — prawda nie wymieniając 
nazwiska, tak w ogólnej gromadzie, 
anonimowo — na tego człowieka 
rzucać cień podejrzenia i niskich do­
mysłów. Tego czynić nie wolno!

Stanisław RapałslA

dzi od warunków dotychczasowej u-1
mowy mia«ta z tow. J886 r., dodaje 
jednak zarazem, że niektóre z tych 
warunków pozostawiają wiele do ży-

Ini. Opęchowski dyr. elektrowni 
warszawskiej udawadnia, żc nowa u- 
mowa w wysokim stopniu jest nieko­
rzystną dla miasta.

Wohee takiego stanu rzeczy dzi­
siaj p. Tołłoczko może śmiało kpić 
ze wszystkich wniosków o obniżenie 
ceny za elektryczność, bowiem „nikt 
nie miał !■ niema prawa... zmuszać" 
elektrownię do obniżenia ceny za 
prąd.

Obniżkę taryfy może elektrownia 
zastosować tylko „z wolnej, nieprzy­
muszonej woli" — jak pisze p. Tol 
łoczko.

Niestety, jest to prawda. Byt czas, 
kiedy elektrownia miała prawo po­
bierać nawet przeszło 1 zł. za kiło- 
watgodzinę. Dzisiaj wspaniałomyśl­
nie pobiera 14 — 8 gr. niżej od tej 
wysokiej mazymalnej taryfy. —To 
przyznaje sam dyrektor instytucji. 
Takiej wygodnej 1 złotodajnej kon­
cesji napewno nikt w Polsce nie o- 
trzyma. Nledarmo akcjonariusze po- 
wołali do pomocy aż trzech byłych 
polskich ministrów. Niedarmo pano­
wie ei dzisiaj zajmują dozgonne pre- 

I zesury w elektrowni.
Na zakończenie jeden charakterys­

tyczny ezezegół. Pan Tołłoczko za- 

|brych obyczajów. Oskarża on „grupę
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Śmierć z przestrachu
P iff  zbiegu ul. Muezałkowek:c: 

* pl Dąbrowskiego, przechodfząca 
przez jezdnię 61-lelnia Perlą Rew 
terow a (Nowogrodzka 2a), matka 
adwokata, była potrącona przez 
Uorzożke kouną, wskutek ozego 
tepadla. Staruszka po chwili pod­
niosła się i przy pomocy jakiejś 
kobiety weszła do apteki p. f. 
i,L. Kłimpel i S-ka" (Marszałków 
aka róg Próżnej). Tam R. popra- 
sila o szklankę wody i kropli wa­

Wrzucony do dołu i  wapnem
Przy ul. Błońskie* 6, na teren 

składów materjałów budowlanych 
Leonji Lisidkżej, przeszło od stro 
ny bocznicy kolejowej, przez par­
kan, a następne po dachu parte­
rowego budynku, trzech niezna­
nych mężczyzn, którzy niespo­
dziewanie skoczyli na 31-letuego 
Szczepana Skutę, woźnicę. Nie­
znajomi napastnicy wrzucili Sku­
tę do dołu z wapnem głębokości 
2 m., pociera rzucili się do uciecz­
ki. Na szczęście wapno było zbyt 
gęste, przeto Skuta nie utouąt, 
lecz wydostawszy się wszczął 
alarm Na krzyk nadbiegli prze­
chodnie oraz dwie urzędniczki 
wspomnianego składu. Ubranie i 
bielizna na Skucie były zniszczo-

Nasza rubryka
FRANCUSKI PERFECT: rutyno 

wina nauczycielka Języka francus­
kiego udziela gramatyki, konwersa­
cji, literatury, poprawia wypracowa

Lekcje teoretyczne, lub praktyczne 
Ewentualnie reflektuje na pokój 
lekcje. Leszno 47 m. 6. Front II p.

Targi Wiedeńskie
(Targi Techniczne I 0

1 — 7 września 1885
o do 8 września)

W ielk ie Targi Środkowoeuropejskie 

W ystaw cy z 18 państw  
Nabywcy z 72 krajów

Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport upo­
ważniają do przekroczenia granicy austriackiej. Wiza tranzytowa 
czechosłowacka niepotrzebna! Znaczne zniżki przejazdu na polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i austriackich kolejach oraz na 11- 
njach lotniczych. Wszelkie informacje oraz legitymacje Targów 
po zl. 8) przez

W iener Messe — A. G., W ien V II.
oraz przez honorowe przedstawicielstwa 

w Krakowie: Konsulat Austrjaoki, Kopernika 6,
Polskie Biuro Podróży „Orbis", Sp. z o. o., Plac Kolejowy t, 
Polskie Biuro Podróży „Orbis", Sp, z o. o., Diettowska U.
Izba Przemysłowo - Handlowa w Krakowie,
Międzynarodowe Towarzystwo Wagonów Sypialnych, „W opono

Tasł.llĆnek Sławkowska 1S.

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców. Grodzka U.

K ronika krak ow sk a
Ceny płacone na placa(h targowych Radio

w dniu 16 sierpnia b. r. 
Mleko niezbierane litr 18 — 20 gr.,

Mleko kwaśne litr 15 — 18 gr., śmie 
tanka Htr 60 — 60 gr., śmietana 
litr 80 — 1.20 gr., Ser kg. 60—70 gr., 
Masło deserowe I  i II aorta 8.00 — 
8.40 gr., Masło kuchenne kg. 2.80— 
2.90 gr., Jaja świeże szt 7 — 8 gr., 
Buraki ćwikłowe nowe kg. 6 — 10 
gr., Cebula kg. 14 — 16 gr., Mar­
chew kg. 10 — 12 gr., Pietruszka 
kg. 20 — 25 gr., Seler kg. 26 — 80 
gr., Włoszczyzna kg. 20 — 25 gr., 
Kalafjory sz t 10 — 40 gr., Ziemnia­
ki kg. 9 — 10 gr., Ogórki kopa 70— 
90 gr., Borówki Htr 85 — 40 gr., 
Brusznice litr 25 — 80 gr., Jabłka 
komp. kg. 30 — 40 gr., Jabłka stół 
kg. 50 — 80 gr., Gruszki kg. 40—60 
gr., Gruszki deserowe kg. 60 — 1.20

gr., Maliny ogrodowe litr 70 — 80 
gr., śliwki zwyczajne kg. 80 — 60 
gr., Śliwki deserowe kg. 60 — 1.20 
gr., śliwki zagraniczne kg. 1.60 — 
1.80 gr., Gęś żywa szt. 8.50—5.00 zł., 
Kaczka żywa szt 1.60 — 2.00 zł. 
Kura żywa szt 2.50 — 4.00 zł., Kur­
częta szt. 1.50 — 8.50 gr., Karp ży­
wy kg, 1.90 — 2. 10 gT„ Leszcz, 
brzana i szczupak kg. 3.00 — 8.60 
gr., świnki kg. 2.00 — 2.00 ił., Lin­
ki kg. 2.40 -  2.60gr. , Wiślane śre­
dnie i drobne kg. 80 — 1.20 gr.

Repertuar

Dyżury lekarzy
Dnia 20 sierpnia noc:
1. Dr. Datłet Zofja, Sarego 4 tri. 

105-20.
2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolo-

8. Dr. Kłeczek Stanisław, Litews­
ka 1. 6, tri. 178-14.

4. Dr. Herzahftowa Anna, Florjań 
ska 47, teł. 169-69.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Szpieg Nr. 18". 
APOLLO: „Biała parada". 
ATLANTIC: „Katiusza" 1 wielka

rewja komedjowa.
PROMIEŃ: „Teraz i zawsze" 1

„Porwanie".
SŁONKO: „Buntownik" i Dobro­

czynna szarlotka'.
SZTUKA: „Bez nazwiska".
ŚWIT: „Rewolucja śmiechu". 
UCIECHA: „Prawda o miłości'. 
WANDA: „Szczęście na ulicy" i

„Pościg za cieniem".

la, poozem podała imię, na­
zwisko oraz numer telefonu, pro­
sząc o zatelefonowanie do domu. 
Po chwili staruszka straciła przy­
tomność. Przybyły lekarz Pogoto- 

stwierdzR już śmierć Przv- 
czyj.a — prawdopdobnie atak ser 

.. Zwłoki karetką tow. „0- 
statoia Posługa" przewieziono na 

tarz. Dochodzeuie prowadzi 
policja VIII komis., która posia-

umer dorożki.

przeto nieszczęśliwy został 
brany w pyjamę damską. Lęka z 
Pogotowia stwierdził ostry nieżyt 
spojówek oczu. Po udzieleniu po­
mocy, ofiarę wyrafinowanego za­
machu przewieziono do domu. 
Skuta był tak znienacka zaskoczo 
ny, że nie zauważył sylwetek t.'s- 
pastników. Nie domyśla się rów­
nież kto i z jakiego powodu do­
konał takiej zemsty. Dochodzenie 
prowadzi policja IV komis.

Nagła śmierć
fryzjera

go zakładu, 54-letni Michał Wic- 
checki, w chwilę po ogoleniu go 
przez jednego z pracowników, za­
słabł nagle, mówiąc: „Nie dobrze 
mi". Pracownicy rzucili się na ra­
tunek, wzywając jednocześnie Po 
gotowie. Przybyły lekarz stwier­
dził już śmierć z nieustalonej przy 
czyny. Istnieje przypuszczenie, że 
przyczyna śmierci byt atak serco­
wy.

Wyścigi konne
Ostatni dzień s u łódzkiego na 

zakończy) się 
przy pięknej pogodzie i tłumnie przy 
byłej publiczności, zachęconej dobra­
mi zapisami. Gra w totalizatora była 
bardzo ożywiona, wzmacniana w czę­
ści nieztemi wypłatami. Wygrani 
chcieli powiększyć swoje zasoby — 
przegrani natomiast liczyli na odbi 
w następnej gonitwie. Odczuwało się 
namiętne poszukiwanie fuksów, któ­
rych na zawołanie było brak, ale wte 
dy, kiedy gracze się tego najmniej 
spodziewali — fuksik się znalazł płat 
ny 188 zl. za 5. Coprawda był to koń 
dobry, a że biegał na prowmji, wi 
zapomniany na rodzinnym torze. Du­
że zaciekawienie budziła gonitwa o 
nagrodę im. Prezesa Łódzkiego Tow. 
Zach, do Wyścig. Konnych 6000 zł., 
którą wygrał Bałtyk st. Falewicza i 
Orłowskiego, koń biegający dotych­
czas dobrze na krótkich dystansach. 
Totek uświetni) to zwycięstwo wy. 
piątą 80 zl. za 5. Wyniki następuj 

Gon. 1. 1200 zł. Dyst. 2400 mtr. 
1. Gawęda, 2. Gay Girl. Tot. zw.
24.50, fr. 6 i 5.50.

Gon. 2. 1800 zl. Dyst. 1100 mtr. 
1. Łuk, 2. Markictanka. Tot. zw.
10.50, fr. 5.50 i 6.

Gon. S. 800 zł. Płoty. Dyst. 2400 
mtr. 1. Dree, 2. Talar. Tot. zw. 13, 
fr. 6 i 5.50.

Gon. 4. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
1. Oriando, 2. Eleazar. Tot. zw.
18.50, fr. 6.50 i 6.

Gon. 5. 6000 zł. im. Prez. Łódź. 
Tow. Zach, do Wyść. Konnych. Dyst. 
2100 mtr. 1. Bałtyk, 2. Loridan, 8. 
Little Gloria. Tot. zw. 80, fr. 26.50, 
7.50 i 17.
Gon. 6. 8000 zl. Dyst. 1100 mtr.

. Irys, 2. Horyfi. Tot. zw. 9, fr. 6.50
Gon. 7. 1000 zł. Dyst. 1800 mtr. 1. 

Gubernator, 2. Gałahad. Tot. zw. 
188, fr. 23.50 i 6.50.

Gon. 8. 800 zł. Dyst. 2200 mtr. l.i 
Herod. Tot. zw. 9.50.

Gon. 9. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr. l.i 
Struna. 2. Irak. Tot. zw. 18, fr. 7 i 6)

Wśród książek
Warwlck DEEPINO: „Stare wi­

no i młode", „Odrodzenie". — po­
wieść w 2 tomach. Powszechna 
Spółka Wydawnicza „Płomień", 
Warszawa; przekład R. Centner- 
szwerowej.

Jeszcze jedna powieść wojenna. 
Właściwie sama wojna jest tu po­
traktowana, jako wspomnienie o- 
krutnego bezsensownego koszma­
ru życia, a autorowi chodziło o o- 
kres, który nastąpił bezpośrednio 
po wojnie.

Co ma począć ze sobą dżentel­
men w średnim wieku, który, wró­
ciwszy po wojnie do kraju, nic 
może się w żaden sposób dosto- 
sować do zmienionych warunków. 
Literat, esteta, krytyk, sam stwier­
dza, że wszystko, co tworzy 
modłę lat przedwojennych, jest 
martwe i odbiega daleko od psy­
chiki nowego pokolenia. Doznaje 
zresztą porażki nietylko na polu 
literackim, ale i w życiu, gdy zbli-

Wtorek, 20 sierpnia.
6.80 „Kiedy ranne". 6.88 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (płyty). Dzien­
nik poranny oraz Pogadanka sporto- 

turystyczna. 8.20 Program 
dzień bieżący. 8.25 „Wskazówki prak 
tyczne". 11.67 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Wiadomości meteorologiczne. 
12.05 Dziennik południowy. 12.15 Mu 
zyka taneczna (płyty). 13.00 Chwil­
ka dla kobiet. 18.06 Muzyka (płyty). 
15.25 Wiadomości o eksporcie. 15.30 
Muzyka lekka. 16.00 „Skrzynka P.' 
K. O". 16.15 Koncert solistów 16.E 
Odcinek prozy. 17.00 „Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk". 18.00 „Sztuka 
architektoniczna u zwierząt". 18.10 
Minuta poezji. 18.16 Cala Polska 
śpiewa. 18.30 Skrzynka techniczna. 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy. 18.46 Fantazja operetkowa. 
19.05 Program na dzień następny. 
19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Re­
cital śpiewaczy. 19.50 Pogadanka ak 
tualna. 20.00 Nasza hodowla koni. 
20.10 Orkiestra. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Obrazki z życia. 21.00 
„Stary Joe" — lekka audycja muzy­
czno - słowna. 21.30 Koncert orkie­
stry P. R. 22.30 Wiadomości sporto­
we ogólne. 22.40 Mała Orkiestra P. 
R. W przerwie o godz. 23.00 Wiado­
mości meteorologiczne.

Co usłyszymy w Radio?
Poniec i, 19 si

6.30 „Kiedy........ ........ ................
6.38 Pobudka do gimnastyki. 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo- 
turystyczna. 8.20 Program na ' ' '

12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 12.03 Wiadomości meteo­
rologiczne. 12.05 Dziennik południo­
wy. 12.15 Koncert Orkiestry Tadeu­
sza Scredyńskiego (ze Lwowa). 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty. 18 80 
Przerwa. 15.15 Przegląd giełdowy. 
15.25 Wiadomości o eksporcie. 15.80 
Zespól Haliny Adamskiej - Gross- 
manowej. 16.00 Audycja dla dzieci.
16.15 Orkiestra H. Golda. 16.50 Frag 
ment z „Pamiętników Kwestarza" 
Chodźki. 17.00 Recital wiolonczelo­
wy Józefa Mikulskiego. Przy fortep. 
Irena Brossówna. 17.30 Kwartet in­
strumentów dętych Seweryna śniec- 
kowskiego. 18.00 „Płynny węgiel" — 
odczyt prof. Ludwik Wygrzywalski.
18.15 Chór Stowarzyszenia Koleja­
rzy śląskich. 18.80 Skrzynka ogólna 
— dr. Marjan Stepowski. 18.40 
Chwilka społeczna. 18.45 Płyty. 19.05 
Program na dzień następny. 19.16 
Koncert. 19.30 Audycja żołnierska. 
19.50 Nowości beletrystyczne — o- 
mówi- St. Adamczewski (szkic liter.). 
20.00 ..Skrzynka rolnicza" inż. Wa­
cław Tarkowski (inf. roln.). 20.10 
Ariee i duety w wyk. Wiktora Bregs 
i Zofii Fabry. Przv fortep. prof. 
Ludwik Urstein. 20.45 Dziennik wie- 
czorny". 20.55 „Obrazki z życia da­
wnej i współczesnej Polski". 21.00 
Koncert symfoniczny w wyk. Orkie­
stry P. R. nod dvr. Grzegorza Fitel­
berga. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.10 Mała Orkiestra P. R .pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. W nrzerwie 
o godz. 23.00—23.05: Wiadomości 
meteorologiczne’ dla komunikacji lot

się uczuciowo do młodej dziew 
czyny. Dla niej jest śmiertelnie 
nudnym starszym panem, którego 
szlachetność wyzyskuje wpraw­
dzie w potrzebie, ale którego rów­
nie bezceremonialnie opuszcza.

Spencer Scardale, aczkolwiek 
utalentowany pisarz, zaczyna swą 
smutną drogę do upadku. Ale tra­
giczna wędrówka niemal na samo 
dno życia wyzwala w nim praw­
dę. Scardale zrozumiał, że jeżeli 
potrafi odtworzyć dzieje Judzi ta­
kich jak on, dzieje tych, z który­
mi się w niedoli zetknął, jeżeli po­
trafi odmalować nagą prawdę... 
wówczas dopiero wyzwoli swój 
talent i dźwignie się. Potężnym 
bodźcem do dalszei walki życio­
wej staje się dla Scardale'a mi­
łość. Przyszła ono późno (bohater 

już czterdzieści sześć lat), ale 
tern silniej opanowała Scardale'a. 
Kobieta, która Scardale pokochał, 
jest odmalowana najplękniejszemi 
barwami i jest niezwykle żywą po 
stacią powieści. Niebywała dys­
krecja i pietyzm wobec lej posta­
ci nosi cechy hołdu, złożonego 
przez autora kobiecie prostej z lu­
du, lecz zdrowej fizycznie i mora! 
nie, a obdarzonej z natury nie­
zwykłą subtelnością. Ta kobieta 
staje się duchem opiekuńczym 
Scardale‘a, którego omal nie zgu­
biła nadwrażliwość. Już na szczy­
tach osiągniętej sławy i powodze­
nia, bohater mówi do żony:

„Omnibusy, ciężkie czerwone 
omnibusy. Zawsze budziły 
mnie lęk. Zupełnie jak życie, jak 
nowoczesne życie, mknące z grzmo 
tern 1 hałasem, rozpędzone w nie­
ustannym gwałtownym pośpie­
chu".

Autor nie wyciąga jednak wnio 
sków głębszych z przeżyć swego 
bohatera — rzecz traktuje wyłącz­
nie powleściowo. Bo w zasadzie 
ten okres „powojenny" — poza 
krótką chwilą koniunktury — roz­
ciąga sie dzisiejszy czas i zaryso­
wuje się coraz tragiczniej. Ludzi 
niepotrzebnych jest coraz więcej.

K. L.

OGŁOSZENIA DROBNE

A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne patento­
wane 3722. złotych 50. oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c
twómia: Twarda "•

Skok z mostu do Wisły
godz. 15-e*. ze śrol- 

kowego przęsła mostu ks. Pon.a- 
lowskiego skoczyła do Wisły, w 
miejscu, gdzie jest dość głęboko, 
jakaś młoda kobieta. Na alarm 

gwizdki poste
licowych, pełniących służbę 
ście, nadjechała motorówka 

komis, rzecznego, którego dwaj 
(uakojonarjusze wydobyli despe- 
ralkę. Jak się okazało nie mogła 
ona ulonąć, gdyż dobrze pływał:. 
Wyratowaną policjanci przewieź! 

przystań Związku Towanzy- 
■a Gimnastycznego ,,Soikół' 

Przybyły lekarz Pogotowia stwier 
dził, ii u ratował .a doznała tyłku 
potłuczenia lewego łokcia. De-

Zamachy samobójcze
20-letoia Weronika Radzisiew- 
lówna (Ceglana 17), numerowe.

otruła się sublimatem.
etnia Janina Lerkówna, kon

trolna, zadała sobie nożykiem od 
maszynki do golenia — na rogu 

ennej i Wielkiej, raną ciętą
prawej ręki.

TEATR WIELKI.- Dziś dzień wy 
poczynkowy, jutro i dni nast 
.Rosę - Marie'.

TEATR NARODOWY gra ostat­
nie przedstawiona komedji' S. Hiek-

A. Dukesa „Stare wino", 
czwartek, 22 b. m. premjera

ilynnej „Walki kobiet" Scribe'a w 
tłomaczeniu Jana Lorentowieza w 
reżyserji E. Chaberskiego.

TEATR POLSKI po cenach zna­
cznie zniżonych (od 60 gr. do 5 zł.) 

poraź 2'1-ćy „Ludzie w bieli"—
Kingsley‘a.

Są to ostatnie przedstawienia „Lu 
n w bieli". W przyszły piątek 

bowiem odbędzie się premjera „U-

Ć o grają w  teatrach?

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Niebezpieczna piękność". 
APOLLO: „Bengnli".

ATLANTIC: „8 godzin dr. Mor-

AMO«: „Tobogan" i „Żona z dra 
giej ręki".
AKRON: „Dzieje grzechu” i „Jan

Kiepura".
AS: „Czarna perła".
ANTINRA: „Drewniane krzyże" i 

„Buster jako zegarmistrz". 
COLOSSEUM: „W poszukiwaniu 

miłości" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „S.O.S. — 

Góra lodowa" i „Syn King Konga". 
CORSO: „Wszyscy ludzie są wroga.

CAPITOL: „Pat i Patachon jąko 
jazzbandyci".

CASINO: „Niedokończona symfonia" 
CZARY: „Czerwony djabeł".
FAMA: „Miłość Fraulein Doctor"'. 
FILHARMONJA: „Tygrys z Pacy­

fiku".
FORUM- „Pogromcy Indjan" I 

„Wróg kobiet".
FLORIDA.- „Wiosenna parada" I

„Syn puszczy".
HOLLYWOOD: „Pani i szofer". 

IIELJOS: „Uwielbiana" i .Flip I 
Fłap jako cyrkowcy".
ITALIA: „Pan bez mieszkania"

„Wybuchowa Blondynka".
KOMETA- „O ciem śnią dziew-

r  XX KOMETA —
Chłodne 41, tel. 6.4J-S1

Pocz. 4. 6,8.10

„0 CZEM ŚNIĄ 
DZIEWCZĘTA"

Prawdziwe kulisy Hollywoodu po­
kazane bez żadnych obslonek w 
tym doskonałym, wesołym obrazie. 

NA SCENIE REWJA

MAJEST1C: „Zamach w kasynie"

majestic p.«. i. w 
z A M AC H f !  
w Kasynie I
FILM M7ft
NltBYWAŁYCH EMOCJI "

KUPON IZ -

speratką okazała się 21-letaia Ce 
cylja Kozakowa, przy mężu. We­
dług zeznań K„ przyczyną targ­
nięcia się na życie były nieporo­
zumienia nrędzy mężem a ja) mat­
ka-

Nocna przygoda
w czasie powrotu z libacji

Wczoraj około godz. 2-ej, 48-letni 
Stanisław Jakubczak, właściciel bud­
ki z obuwiem na pł. Kereriego, powra 
eał pijany do domu. Dozorca demu, 
Jakób Wałaszczyk odprowadził loka 
tora do drzwi mieszkania aa 2-giezn 
piętrze. W drodze J. ujrzawszy okno 
klatki schodowej, powiedział: ,Ja tu 
skoczę". Dozorca powrócił do miesz­
kania. W godzinę później dozorca i 
lokatorzy byli zaalarmowani odgło­
sem upadku na podwórze. Okazało 
się, iż Jakubczak, siedząc na parape 
cie okna I-go piętra na klatce echo- 
dowej. spedł na bruk podwórza. Le­
karz Pogotowia stwierdził poranie­
nie głowy. Po opatrunku, J. pozostał 
na łeczeniu w domu.

rodzin", wesołej komedji Bus Feke- 
tego (autora „Pieniądz nie jest 
wszystkiem") w reżyserji K. Borow 
skiego z Węgrzynem w roli głów­
nej.

TEATR „WIELKA REWJA" (Ka 
rewa 18). Dziś operetka Abrahama 
„Przygoda w Grand-Hotelu".

TEATR LETNI: Dziś komedja mu 
zyetna „Szczęśliwy pech" .Tuljana 
Borstla, w opracowaniu Mariana He

TEATR KAMERALNY. Dziś ko­
medja Wł. Fodora „Mysz kościelna".

CYRULIK WARSZAWSKI (Kre- 
dytowa 14). Dziś inauguracyjne re- 
wja „Pod włos". Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.1B i 10 wierz.

MASKA: „Nędznicy ' i „Pary* »

MEWA: „Uwodziciełka" i „Królowa 
cyganerii".
MIEJSKI: „Miłość dla poeaątka. 

jęcych" i „Sekretarka osobista wy- 
:hodzi zamęt".

" t t  MIEJSKI
H lp o łe c a n a  8

Potł. 8-8-10 wlecz.

" KM #1 PWittaiWt
Mlrlam Kopkint-BIng Craiby

» SEKRETARKA OSOBISTA 
WYCHODZI ZAMtf

MUCHA: „Za dwa pocałunki" 1 
„Pilnuj swego męża".
NOWA TOMBOLA: „Imperatorowa"

i „Bal w Saroyu".
OKO PRASKIE: „Niebezpieczna 

kochanka" i „Romans Mańki Gro- 
anynoj".
PAN: ,^ona z ogłoszenia" z Flip i

Flap.
POPULARNY: „Taniec miłości", 

.Księżniczka przez 80 dni" i rweja.
PETIT TRIANON: „Poszukiwacz 

ki złota" I „Zmiana serc". 
PROMIEŃ: „Córka gen. Pankrato-

wa" i „żywy zastaw".
PRAGA: „Nasi chłopcy marynarza". 
RIALTO: „Skandale milionerów".

RIVłF,RA: „Na fali wspomnień" i
W 80 min. dookoła świata".
ROXY: „Mord w Trinidad" 1 „Mi 

lość goryla".
STYLOWY: „llonka".
SFINKS: „Sprzedany głos" I »•-

SOKÓŁ: „Małe kobietki" I 
króla ćwieczka".

ŚWIATOWID: ..Baboona' 
TON: „Malowana zaałom

„Bal i

UNJA: „Car szaleniec" i „Czar- 
ny kot".
UCIECHA: „Oatatni sygnał" i  Ri­

chardem Barth Clemeseau. 
VAR1ETE: (Cyrk): „Młody las" I

występy artystów.

Robotnicy popieraitie 
swoje pismo codzienne
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Czy sport jest uprzyw ile jow any? Zlot w Brwinowie

mogą się narodzić — wprawdzie 
akiś Schmelling, Baer, czy in- 
gwiazda sportowa, którąby 

świat cały się interesował', ale ja­
kiś skromny i nieżądny reklamy, 

arconi, Goethe, Mickiewicz, Slo-
acki, Łukasiewicz...
Nicby nie wiedziano o Finlandji, 

gdyby nie Nurmi... Tak się uświa­
damia młodzież, tak się zachęca 
ja do pogłębiania swoich ogólno­
kształcących wiadomości. A po­
tem dziwimy się, że młodzież ta 

a pytania nauczycielki odpowia- 
a, że... Gandhi, to jest murzyn, co 
ie może jeść. że... największem 
liastem na świeeie jest Warsza- 
'a, a dla innych Kraków, a jeszcze 

innych Ameryka, że... z dzieł Mic­
kiewicza czytali „Dzieci kapitana 
Granta", a inni, że Wmetou... Ja­
koś niebyło jeszcze w Polsce Ku­

cińskiego, Jędrzejowskiej, Wa- 
lasewiczówny i innych „asów", a

Toczy się od dłuższego czasu 
walka pomiędzy sferami sportowe- 
mi a naukowemi w łonie społe­
czeństwa o to. która z nich winna 
się cieszyć w iększew pływ am i 
i poparciem. Z miejsca odpowie­
my krótko: konieczncm jest za­
chowanie równowagi i umiaru. W 
każdym razie należy w sporcie u- 
tńkać przesady i stawiania fałszy­
wych tez. „Finlandja zawdzięcza 
swą pozycję m. in. oszałamiającym 
swego czasu sukcesem Nurmiega , 
Twierdząc w ten sposób na łamach 
prasy, chce się dowieść, że najpo­
tężniejszym walorem propagand} 
danego kraju jest sport. Niewąt­
pliwie, sport jest jednym 
teoznych czynników propagando­
wych, ale byłoby naprawdę niedo­
brze z temi państwami i naroda­
mi, któreby na sporcie chciąły o- 
pierać tylko swą misję propagan­
dową. Przyznając sportowi to zna­
czenie, jakie winien posiadać, i ja­
kie w istocie posiada, uważamy, 
że wszelka przesada przywiązy­
wana do jego walorów, może mu 
raczej wyjść na niekorzyść. Czło­
wiek, który umie i chce patrzeć na 
świat i otaczające go zjawiska nie- 
tyBco przez zielone szkła spor­
tu. musi dojrzeć wielkie dziedzi­
ny społeczne, leżące na drodze do 
udoskonalenia ludzkości i wiedzy, 
które odgrywają dla niej conaj- 
mniej tak ważką rolę, jak i sport.

To nie jest dobrze, jeśli tylko — 
powiedzmy — na wysłanie „wiel­
kiego" biegacza, ozy drużyny, znaj 
dą się zawsze pieniądze, a równo­
cześnie braknie ich dla przedsta­
wicieli nauki, literatury, 
zyki. Sport jest zjawiskiem spo- 
łecznem. którego charakter zależ­
ny jest od warunków życia spo­
łecznego i od przemian w tem ży­
ciu zachodzących. Ale 
ceiowem, gdy kosztem pozostałych 
dziedzin, dominuje on w wychów: 
niu młodzieży. Wtedy spacza 
charaktery i narzuca j 
ny kierunek wychowawczy. Każę 
zapominać młodzieży o szerokiej 
skali pożytecznego życia i przytę­
pia jej instynkt walki o byt.

Powiedziano gdzieś, że „Laur o- 
Isnpijski ma tyle wspólnego z Gre­
cją, co... maraton tańca z tamtym 
Maratonem", że „słynny Dysko­
bol przeszedł do potomności tylko 
dlatego, że rzeźbił go Myron, a nie 
dlatego, że tak znakomicie rzuca)

Choćby Nurmi, Kusociński jesz­
cze kilka razy zdobyli I miejsce na 
Oltmpjadach, choćby Walasiewi- 
czówna i Weissówna biły w dal­
szym ciągu światowe rekordy w 
biegach, czy rzucaniu dyskiem, na­
zwiska ich nie utrwalą się w pa­
mięci ludzkiej dłużej, niż na to po­
zwolą przemijające sukcesy zma­
gania się ich nóg z ułamkiem se­
kundy... Nazwiska Pasteufów, Ko­
chów, Einsteinów, Edisonów, Curie 
Skłodowskich i tyhi innych, prze­
trwają wieka. Głośne nazwiska 
Tiidenów. Bradocków, Kuchar­
skich, Hebdów, którym się zdaje, 
że szczęście ludzkości zależy od 
tego, w której sekundzie powalą 
zakrwawionego przeciwnika 
deski, utoną, niby lotny piasek, 
morzu dziejów ludzkich. 0  tem 
trzeba pamiętać, gdy się próbuje 
rozstrzygnąć problem, po czyjej 
stronie ma stanąć człowiek, gdy 
chodzi o pochód kultury narodów 
naprzód. Nie wolno przesadzać..

Roni się łzy, przywdziewa szat 
żałobne ponieważ — powiedzmy 
— Heljasz nie otrzymał paszportu 
na wyjazd, a  nie mówi się nic, gd 
tego samego paszportu odmawl 
się reprezentantom nauki, plasty­
ki, literatury, czy sztuki...

Nie znaczy to, że sportowoor 
należy odmawiać paszportów, lub 
jakiejkolwiek pomocy. Wręcz prze 
oiwnie. Niejednokrotnie domaga­
liśmy się pomocy dla sportu i po-1 
tępialiśmy utrudnienia w tym kie­
runku czynione. Trzeba atoli do­
magać się tego samego dla tam­
tych „maluczkich". Wszak z nich |

•yce,

wił pełnię wyżycia się młodzieży 
Sportowcy nie mogą być kastą a-l 
przywiSejowanych ludzi. To ich 
demoralizuje i pauperyzuje. Dla­
tego, że ktoś dobrze kopie piłkę, 
ozy rzuca dyskiem, nie może być 
lepiej traktowany, i cieszyć $>ę 
większą protekcją, niż ludzie nau­
ki, wykształcenia, czy innej wie­
dzy fachowej.

Chodzi o to, by nie przesadzać : 
umiejscowić sport we właściwym 
punkcie zaiuteresowania. Trzeba

ki Kościuszce, Modrzewskiej, Pa­
derewskiemu i innym. Abisynja 

wsiada wybitnych sportow­
ców, a jest dzisiaj na ustach całe­
go świata. O Niemczech dzisiej­
szych głośno jest nietyiko dlatego, 

słynny sportowiec-biegacz. dr. 
PiHzer, został aresztowany za czy- 

eobyczajne, ale d/ięki paleniu 
dzieł naukowych, dzięki prześla­
dowaniom religijnym i rasowym, 
dzięki barbarzyńskim i wandiHez 
nyni aktom znęcania się nad kul­
turą i cywilizacją.

Jak widzimy, różne są sposoby 
propagowania siły i kultury dane­
go narodu. Poco więc przesadzać. 
A dalej, czy ci, którzy poza spor­
tem nic widzą świata, niczego się 
nie nauczyn, i, uczyć nie chcą, bę­
dą mogli i umieli, opowiedzieć za­
granicą o tem, że — powiedzmy — 
Polska jest krajem wiekowej kul­
tury, że ma prastare uniwersytety, 
wspaniałe zabytki architektonicz­
ne, odrębną muzykę i żywotną 
teraturę współczesną? Czy m 
o tem informować ci, którzy z dr
Mickiewicza czytali......Dzieci 1
pitana Granta", albo, którym sfę 
wmawia, że o Finlandji nikłby nie 
wiedział, gdyby nie Nurmi... Tc 
mogą i powinni czynić tylko lu­
dzie. stojący ną wysokim Parnasie 
wiedzy, nauki, sztuki, iub plastyki.

Tu nie chodzi o zazdrość, czy tra 
ktowanie sportowców jako drug ej 
kategorii, ale o to, by sport nie b,I 
w lepszem położeniu, względnie, 
by mu nie przypisywano więk­
szych zasług, niż on w istocie po­
siada. By, obok sportu, który wi- 

jak najintensywniej się rozw'. 
i cieszyć silnem poparciem 
dziedziny życia społeczne’' 

korzystały z pomocy, i, stały s'( 
objektem zainteresowania młodzie 
ży. By, sport nie panował nad n 
telektem, ale wespół z nim, stano

pamiętać, że dla narodu i państwa, 
wychowanie przez sport nowego 
ozłowielca, nowego członka społe­
czeństwa, jest rzeczą bez miary 
ważniejszą, niż wyhodowanie „slyn 
nego" rekordzisty.

Są państwa i narody, które za­
słynęły nie dzięki „meteorom" sp >r 
towym, ale dzięki swej wiekowej 
kulturze .dzięki ludziom, którzy 

tarzu dobra ludzkości położyli 
bezinteresownie swe życie, pozo­
stawiając w spuściźnie wiekopom­
ną pamięć i wdzięczność. Ta nie­
zbita i dowiedziona prawda zobo­

Mistrzostwa R. P. A.
CZARNI — DRUKARZ 2:0 (2:0)

Mistrzostwa RPA na rok 
1935/36 rozpoczęte zostały w so­
botę meczem Czarni — Drukarz 

■y zawodów był bardzo 
niski, tempo ospałe, drużyny mc

upływa na bezmyśloem kopą- 
więcej inicjatywy posiadłą 

Czarni, którzy uzyskują dw e 
przez Weitera i Lube'-

Po przerwie obie drużyny ma'ą 
szanse uzyskania bramek, leoz 
na przeszkodzie stoi niezarad­
ność napadów. Pod koniec zawo­
dów Drukarz otrząsa się i zaczy-

czemu uzyskuje zdecydowaią 
przewagę, tak, że cała jedenast­
ka jego nie schodzi z połowy boi­
ska Czarnych, ale sytuaq'i swoiej 
nie potrafi poprawić.

Wreszcie sędzia końozy zawo­
dy i Czarni schodzą jako zwy­
cięzcy, wynosząc dwa cenne w 
mistrzostwach punkty. W druży­
nie' Czarnych wyróżnili się: bram 
karz Szlossberg i dobremi biega­
mi prawoskrzydłowy Lubelski. 

ZNICZ -  GWIAZDA 2:1 (2:0) 
Odmłodzona kompletnie dru­

żyna RKS „Znicz" w pierwszym 
meczu mistrzowskim kl. A RPA 
na rok 1935/36 pokazała się wi­
downi z najlepszej strony. Młodzi 
chłopcy nieźle zaawansowani ts 
chnicznie potrafili narzucić wła 
sny styl gry i podyktować ostr

Wieści ze Lwowa
Ruchliwa i dobrze zapowiadają 

ca się kobieca sekcja lekkoatlety­
czna R. K. S. ZZK we Lwowie zor 
ganizowala w ubiegłą niedzielę za 
wody wewnętrzno - klubowe, w 
czasie których osiągnięto wyniki:

400 n
1. Miklowicz 1.17.
2. Cizówna.

Skok w dal z rozbiegu:
1. Sternalska -4.05.
2. Sąsiadówna 3.92.
3. Barnasiówna 3.57. 

Skok w dal z miejsca:
1. Sternalska 2.10.
2. Miklowice 1.85.
3. Wizę 1.82.

Skok w zwyż:
1. Sternalska 1.19.
2. Sąsiadówna 1.19.
3. Burakówna.

Dysk:
1. Karmelitowa 22.10.
2. Karmelitówna 17.40.
3. Wojnarówna 15.25.

Kula:
1. Karmelitówna 6.78.
2. Karmelitowa 6.46.
3. Wojnarówna 6.41.
R. K. S. -  Z. Z. K. 5:1 (2:1).
Odbyte ostatnio zawody piłki 

nożnej pomiędzy wyżej wyntienio- 
nemi drużynami robotniczemi o 
mistrzostwo klasy A. L. O. Z. P. N. 
przyniosły zdecydowane zwycię­
stwo R. K. S.-owi.

Gra prowadzona w żywem 
pie, obfitowała w wiele ciekawych 
momentów podbramkowych, przy 
czem drużyna ZZK. nie wiele usfę 
powala zwycięzcom, którzy tak 
wysoki stosunek bramek uzyskali, 
dysponując lepszym atakiem.

Obecnie RKS. jest najpoważniej 
szym kandydatem na mistrza kl. 
A. L. O. Z. P. N. posiadając naj­
więcej punktów i najlepszy stosu­
nek bramek.

wiązuje doczestnych i każę im być 
sprawiedliwym i obiektywnym 
Można być entuzjastą sportu, pro 
pagować jego niepoślednie znacz 
nie, domagać się dlań uznania 
racjonalnego poparcia, gdyż na I 
w całej pełni zasługuje, a równo 
cześnie uznawać potrzebę propa­
gowania kultury moralnej i ducho­
wej wśród sfer,, sportowi zapamię­
tale się oddających. Sport jako ży­
wioł masowy, nie potrzebuje prze­
sadnej, krzykliwej reklamy. 0  re­
klamę ubiegają się rekordziści, 
sportowcy, szukający w sporcie 
odskoczni do karjery różnego po­
kroju.... Najlepszą reklamą dla spor 
tu danego państwa, lub narodu, to 
jego potęga fizyczna, kultura cie­
lesna w zbiorowem znaczeniu. Naj­
lepszą propagandą państwa jako 
takiego, to możność pochwaleń, 
się. nie jednym, ozy dwoma ręko 
dzistami, zazwyczaj słono opłaca 
r-ymi, ale masami zdrowych fizy­
cznie i moralnie obywateli. To jesł 
najpotężniejszym elementem pr>- 
pagandowym

M. Statter.

tempo. Do przerwy 
rzadko dochodzi do głosu 
części meczu Znicz mając zdccy 
dowaną przewagę strzela kolejno 
dwie bramki przez Grzelaka 
i Biernata. Po przerwie pierw­
sze minuty gry nie zmieniają sy­
tuacji, dopiero w następne' fazie 

•c®u Gwiazda powoli opan >- 
ije sytuację. Znicz, jakby zlek- 

wyczerpany tempem gry — 
puchnie. Nadomiar złego sędzia 

a jednego z graczy drużyny 
pruszkowskiej z boiska. Odtąd 

zda zdecydowanie przeważa 
jednak ’ wyrównać wyniku nie 
może. Punkt dla Gwiazdy pada 
ze strzału Bromberga. Sędziował 
znośnie p. Hirsz.

MARYMONT — TUR WISŁA 
9:1 (4:0)

Pierwszy występ drużyny toro­
wej w A klasie wypad! fatalnie, 
kończąc się sromotną porażką 
tejże
TUR Wisła nie dal z siebie tse. 

cała drużyna grała bez serca i aa  
bicji, nie próbu-ąc nawet wysil'ć 
się na osiągnięcie zaszczytnego

Z tego cośmy widzieli w dnui 
wczorajszym na boisku marymoK 
kiem wnioskować można, że TUR 
Wisła nie odegra żadnej roli w 
mistrzostwach, jeżeli cala jede­
nastka nie popracuje nad sobą.

Marymout mimo, że nie wystą­
pi! w najlepszym składzie prze­
wyższa! przeciwnika pod każdym 
względem, to też odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo. Wobec zde­
kompletowania się TUR Wisła, 
sędzia przerwał zawody na 10 mi 
nut przed końcem.

Bogatym łupem bramkowym 
podzielili się: Burzyński — 4, 
Włodarczyk — 3 i Mierzwa — 2. 
Dla Wisły jedyną bramkę zdobył 
Paciorkowsiki z karnego.

SKRA — ŻYRARDOWIANKA 
3:3 (1:0)

W niedzielę Skra rozegrała za 
wody w Żyrardowie z miejscową 
Żyrardowianką, osiągając wynik 
remisowy. Mecz miał przebieg 
spokojny, gra prowadzoną była 
fair.

Trzeba podkreślić, że ta sama 
Żyrardowianka pokonała stołecz­
ną Polonię zasiloną graczami ligo 
wymi 5:2.

Bramki dla Skry zdobyli Bu­
rzyński, Jentkowski i Sraosarski 
W.; dla Żyrardowianki Hahn (2) 
i Ostrowski.

W dniu wczorajszym odbywał 
się w Brwinowie Zlot Organizacji 
Młodzieży TUR.

W ramach tego zlotu rozegrane 
zostały zawody sportowe, których 
wyniki przedstawiają się następu­
jąco:
Bieg na przełaj 2500 mtr.:

1. Lisowski (Czerwoni) 8.25.
2. Kabula (Sarmata).
3. Jon (TUR — Chrzanów).
4. Domański (Czerwoni).
5. Rutkowski (Naprzód — Brwi 

nów).
6. Kobrzyński (TUR Wola).
7. Toroniecki — niestowrzyszo-

8. Oleksiak (Czerwoni).
9. Łabęda (TUR — Pruszków).

10. Sroczyński (TUR — Prusz­
ków).
Bieg 100 mtr.:

1. Krakowiak (Naprzód — Brwi 
nów) 12.6.

2. Baranek (Naprzód — Brwi­
nów).

3. Opolski (TUR — Pruszków). 
Skok w dal:

1. Krakowiak (Naprzód — Brwi 
nów) 6.00.

2. Baranek (Naprzód — Brwi­
nów).

3. Osiński (Znicz).
W turnieju piłkarskim brały u- 

dzial cztery drużyny: Metalowiec, 
Czerwoni — Lcgjonowo, Znicz, Na 
przód — Brwinów.

Osiągnięto wyniki:
Metalowiec — Czerwoni 0:1.

wiec 2:0.
Czerwoni — Znicz 1:0.
Pierwsze miejsce zajęli:
Czerwoni z Legionowa przed 

Zniczem pruszkowskim.
Żonaci — kawalerowie 2:1.

W przerwie zawodów piłkar­
skich odbyt się mecz kawalerów z 
żonatymi, zakończony zwycię­
stwem żonatych.

Mecz obfitował w wiele momen 
iów ciekawych, nietyle pod wzglę 
dem sportowym, jak humorystycz

Sekcja kolarska
Elektryczności

W dniu 7 b. m. odbyło się wal­
ne zebranie sekcji kolarskiej RKS 
Elektryczność.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności złoży! tow. Cendrow 
ski.

Do nowych władz sekcji wy­
brani zostali tow. Iow.: Starczyń- 
ki Wł. — przewodniczący. Mi­
chalak Star.'. — sekretarz i skarb' 
nik, Skultety Jan — kapitan spor-

Sekcja kolarska przyjmuje za­
pisy młodzieży robotniczej na tre 
ningi kolarskie w środy od godz. 
6.30 do 8 wiecz. Zgłaszać należy 
się do sekretariatu klubu Elek-

Niedziela na baiskach
POLSKA PRZEGRYWA Z JU­

GOSŁAWIĄ 2:3. Rozegrany w Ka­
towicach międzypaństwowy mecz pil 
karski Polska — Jugosławja zakoń­
czy! się nieszczęśliwą porażką Polski 
w stosunku 2:3. Do przerwy prowa­
dziła Polska 2:0.

Zawody wywołały olbrzymie zain­
teresowanie i zgromadziły ponad 20

Pierwsza połowa meczu wykazała 
przewagę drużyny polskiej, która 
miała stale inicjatywę w swoich rę­
kach. Przewaga ta została zaakcen­
towana dwiema bramkami, zdobyte- 
mi przez Matjasa.

Po przerwie między 10 a 20-tą mi 
nutą następuje lekkie załamanie się 
Polaków Jugosłowianie wyzyskali to 
zdobywając w ciągu 2 minut dwie 
bramki przez Zivkovica. Decydująca 
o zwycięstwie Jugosłowian trzecia 
bramka padla z winy Albańskiego.

ŚWIETNY SUKCES POLSKICH 
WIOŚLARZY NA MISTRZO­
STWACH EUROPY. W niedzielę od 
były się na torzc olimpijskim w Grii 
nau pod Berlinem finały wioślarskich 
mistrzostw Europy. Polska odniosła 
świetny sukces, zajmując drugie miej 
see wśród wszystkich państw Euro­
py (w ogólnej punktacji) zdobywa­
jąc dwa mistrzostwa Europy w je­
dynkach i dwójkach podwójnych.

Wyniki finałów przedstawiają się
1F jedtmkac.il — zwyciężył bezape­

lacyjnie Verey (Polska) przed Szwaj 
carem Studachem.

1F dwójkach podwójnych Polska w 
składzie: Verey — Ustupski zdobyła 
również mistrzostwo Europy przed

W dwójkach ócz sternika osada 
polska w składzie Bożuchowski, Ko­
byliński zajęła piąte miejsce za Wę­
grami, Niemcami. Austrją l Wiocha­
mi. a przed Holandią.

W dwójkach ze sternikiem Polacy 
zajęli trzecie miejsce. 1) Wiochy, 2) 
Niemcy, 3) Polska, 4) Francja.

IF czwórkach ze sternikiem zwydę 
żylv Niemcy przed Francją.

W czwórkach bez sternika mistrzo 
stwo zdobyła Szwecja przed Austrją.

1F ósemkach pierwsze miejsce za­
jęły Węgry przed Szwajcarią i Fran­
cja 6:13.2.

W ogólnej nunktacji pierwsze miej 
sce zajęły Węgry, (trzy punkty 
przed Polska (2 pkt.), Niemcami i 
Szwajcarią (po 1'.4 pkt.) i Wiocha­
mi.

KOLARZE POLSCY NA MI­
STRZOSTWACH ŚWIATA W 
BRUKSELI. W miejscowości Flo- 
reffe o kilkadziesiąt kilometrów od 
Brukseli rozegrane zostały w nie­
dzielę kolarskie mistrzostwa świata

Mistrzem świata amatorów został 
Wioch Mencini, który przejechał 162 
km. w 4:37:16 s.

Z Polaków Kiełbasa nie został wo 
gólc dopuszczony do zawodów.

Drugi Polak Napierała do 136 km. 
znajdował się w czołowej grupie. Na 
136-ym kilometrze pękł mu łańeuch; 
oczywiście, że reparacja trwaa dość 
długo i Napierała nic mógł już za­
wodników dogonić. Ukończy! on bieg, 
ale zajął jedno zostatnich miejsc.

Następnie odbyły się mistrzostwa 
świata dla zawodowców na 216 km.

Pierwsze miejsce zajął Jean Acrts 
w 6:05:19 s .'

Zawody były obserwowane przez 
100 tysięcy widzów.

WARSZAWA ZWYCIĘŻA FC 
W1EN 3:1. Na Stadjonie Wojska 
Polskiego w Warszawie wobec 4000 
widzów rozegrany został mecz pomię 
dzy reprezentacją Warszawy a FC. 
Wien. Zwyciężyła drużyna warszaw­
ska 3:1 (1:6). Zwycięstwo Warsza­
wy było zasłużone chociaż -reprezen­
tacja nie grała nadzwyczajnie. Prze 
wyższala jednak zdeecydowanie pry­
mitywnie grających wiedeńczyków.

W sobotę FC Wien przegrał w 
Częstochowie z miejscową A-klaso-

znań — Łódź zakończył sie wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1. Do przerwy 
prowadziła Łódź 1:0.

MEGLICZ DŁUGODYSTANSO­
WYM MISTRZEM POLSKI W PŁY 
W ANIU. Na jeziorze Trockiem od­
były się długodystansowe mistrzo­
stwa Polski na 6 km. Mistrzem Pol­
ski został ponownie Meglicz (Craco- 
via) w czasie 1:44:10 sek.

Startowało 12-u, bieg ukończyło 
10-u.

ŚLĄSK ZWYCIĘŻA REPREZEN 
TACJĘ WILNA 3:2. W moczu pił­
karskim benjaminek Ligi' Śląsk poko 
nał reprezentację Wilna 3:2 (1:2)

W sobotę Śląsk pokonał śmigłego 
4:3.

ZAKOŃCZENIE ŚWIATOWYCH 
IGRZYSK AKADEMICKICH. W 
niedzielę zakończyły sie w Budapesz 
de VI-e Akademickie Igrzyska świa 
towe. Ostatniegod n'a polscy lekko­
atleci, a zwłaszcza lekkoatletki od­
nieśli szereg dalszych sukcesów, i  
których na pierwsze miejsce wysu­
wają się zwycięstwa Walesiewiczów-

W skoku wdał pań mistrzostwo 
ikademiekle zdobyła Walasiewiczów- 
la uzyskując 5,73.

W biegu na 400 m. pań bezapela­
cyjne zwycięstwo odniosły polki: Wa 
lasiewiczówna i Świderska. Pierwsze 
miejsce i mistrzostwo zdobyła Wala- 
slewiczówna, uzyskując 57,6 sek. i 
ustanawiając newy rekord świata. 
Drugie miejsce zajęła świderska 62

W ogólnej klasyfikacji akademic­
kich mistrzostw lekkoatletycznych 
Polska zajęła 5 miejsce.

W koszykówce kobiecej Polska za­
jęła 1-e miejsce przed Łotwą.

W koszykówce męskiej zwydęźy- 
!a Łotwa przed Polską.

W ogólnej klasyfikacji akademic­
kich igrzysk pierwsze mieisce zdo­
byli Węgrzy 481 pkt. 2) Niemcy. 3)’ 
Anglia. 4) Czechosłowacja, 5) Frań, 
cia. 6) Japonia, 7) Polska 84 pkt., 
8) Austrją, 9) Łotwa, 10) Belgia 
i t. d.

ZWYCIĘSTWA POLSKICH TE­
NISISTÓW. W Sopotach zakończyły 
się w niedzielę międzynarodowe za-

W grze podwójnej panów zwycię­
stwo odniosła para polska Hebda —• 
Popławski.
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